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Rusk o stosunkach 

z krajami socjalizmu
Amerykaóski sekretarz stanu, 

Pean Rusk, wygłosił w poniedzia­
łek przemówienie w Detroit po­
święcone stosunkom USA z kra­
jami socjalizmu. Żyjemy w świę­
cie — oświadczył on — pełnym po­
ważnych niebezpieczeństw i wie­
lu trudności, które należy poko­
nać* Stany Zjednoczone gotowe są 
rozpatrywać punkty wzajemnego 
porozumienia, które mogłyby być 
wygodne dla USA i krajów socja­
lizmu. Rusk wezwał następnie do 
szukania dróg powstrzymania wy­
ścigu zbrojeń. Wypowiedział się 
także za bardziej szeroką współ­
pracą między Wschodem a Za­
chodem w dziedzinie nauki, kul­
tury, walki z chorobami i epide­
miami.

Sekretarz stanu wystąpił prze­
ciwko tym amerykańskim dzia­
łaczom politycznym, którzy uwa­
żają, że USA powinny -wznieść 
mur pomiędzy Amerykanami a 
obywatelami krajów socjalizr-u. 
Rusk oświadczył, iż jest przekona­
ny, że należy zapobiec wojnie nu­
klearnej. Powinniśmy wspólnie ze 
światem komunistycznym — dodał 
on — kontynuować wysiłki zmie­
rzające do zmniejszenia niebez­
pieczeństwa wielkiej wojny.

„Wielkopolska
(Va eksportu44

Pierwsze umowy 
z centralami handlu

zagranicznego
Dwa tygodnie temu za­

mknięta została lista zgło­
szeń do konkursu „Głosu 
Wielkopolskiego” i Roz- 

I głośni Polskiego Radia w 
I Poznaniu pt.: „Wielkopol­

ska dla eksportu”. Obejmu­
je ona 74 uczestników spo­
śród zakładów przemysłu 

11 kluczowego, terenowego, 
j spółdzielczości i rzemiosła. 
। Zgłoszono łącznie 250 po- 
। nadplanowych propozycji 
' eksportowych. Niektóre z 

L tych propozycji można o- 
glądać na obecnych Tar- 

C gach Krajowych. Oznaczo- 
j no je tabliczkami: eksponat 
i. uczestniczący w konkursie
I Dokończenie na stronie 2
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Zbliża się plenum KW PZPR w Poznaniu

Posiedzenie 
Rady Głównej SFOS

W dniu 14 września br. pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR Mar 
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego odbyło się posiedze­
nie Prezydium Rady Głównej 
SFOS. Prezydium uchwaliło 
wytyczne polityki inwestycyj­
nej SFOS na lata 1365—1970.

Przewiduje się, że w latach 
tych SFOS zbierze kwotę oko­
ło 5 miliardów 100 milionów 
złotych,, z czego około 4 mi­
liardów zostanie przeznaczone 
na inwestycje terenowe, a. po­
została suma — na budownic­
two stołeczne. (PAP)

„Jesień — 64**

Meble, galanteria, obuwie...
Wytwórcy mebli zasileni zostali o wystawców rzemieśl­

niczych, ze spółdzielni zaopatrzenia i zbytu. Tym razem 
pokazali oni prawie 300 wzorów mebli produkcji przemysłu 
kluczowego i drobnej wytwórczości, wystawiając 57 zesta­
wów i 210 mebli pojedynczych.
Warto podkreślić oba te 

fakty. Udział rzemiosła w me-

Wnioski o usprawnienie 
zarządzania miastem

Jedno z najbliższych plenarnych posiedzeń KW PZPR w 
Poznaniu poświęcone będzie usprawnieniu pracy i działal­
ności w prezydiach rad narodowych. W związku z tym od­
bywają się obecnie otwarte zebrania POP przy prezydiach 
powiatowych i dzielnicowych rad narodowych.

Wczoraj takie zebranie zor­
ganizowano w Poznaniu przy 
Prezydium DRN Stare Miasto. 
Wprowadzeniem do dyskusji 
stał się referat I sekretarza 
POP — R. Grunwalda. Zwró­
cił on uwagę na osiągnięcia 
dzielnicy, które nastąpiły dzię­
ki dalszej decentralizacji. Po­
zwoliła ona na bardziej eko­
nomiczne i celowe wydatko­
wanie środków pieniężnych 
oraz lepszą i wnikliwszą go­
spodarkę w dzielnicy. W wy­
niku decentralizacji powstały 
także korzystniejsze warunki 
dla większej operatywności 
samego Prezydium DRN. R. 
Grunwald podkreślił ’ jednak, 
źe sporo jeszcze zagadnień w 
działalności Prezydium wyma­
ga usprawnienia. M. in. po­
winny nastąpić wzrost ak­
tywności członków partii 0- 
raz podnoszenie kwalifikacji 
wśród pracowników. Również 
niemałe znaczenie dla coraz 
lepszego zarządzania dzielnicą 
może stać się szkolenie ideolo- 

i giczne jak największej liczby 
i pracowników.

W dyskusji wysunięto szereg 
wniosków zmierzających do

Dokończenie na stronie 2

Odra - Nysa

Społeczni inspektorzy ruchu 
zdali egzamin

Reakcja bońska 
na oświadczenie 
1. P. Palewskiego 
Rzecznik SPD, Barsig pod­

czas spotkania z dziennika­
rzami skierował pod adresem 
rządu NRF wezwanie, ażeby 
w toku rozmów konsultacyj­
nych z rządem francuskim, 
rozpoczynających się we wto­
rek w Bonn, „wyjaśnić spra­
wę stosunku Francji do gra­
nicy na Odrze i Nysie”. Rzecz­
nik SPD przypomniał złożone 
w Warszawie oświadczenie J. 
P. Palewskiego o gotowości 
Francji poparcia istniejącej 
granicy w toku rokowań po­
kojowych.

Prawie cała prasa zach ód- 
nioniemiecka pisze we wtorek 
o wypowiedzi Palewskiego. 
Gazety wskazują — podobnie 
jak to uczynił i Barsig — na 
zbieżność głosu Palewskiego z

Przykładem realności hasła „Prze­
mysł ciężki na rynek" jest takie 
HĆP. Ole prototyp turystycznej 
maszynki gazowej (na zbiornik} 
opracowany przez „Cegielskie­

go".
K. Przyehodzki

blarskiej ekspozycji 'dowodzi 
wzrastającej jego roli w pro­
dukcji oraz świadczy o dora­
staniu jego do wymogów no­
woczesnego wzornictwa. Zaś 
drugi fakt — wzrost udziału 
mebli pojedynczych, jest 
świadectwem ostatecznego ze­
rwania przemysłu i handlu ą 
tradycją drogich „sypialek” i 
„salonów”.

Choć tym razem wytwórcy 
zajęli się głównie doskonale-

Ciąg dalszy na str. 2

Nowy prezes 
Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu

20 lat polskiej
polityki zagranicznej

Przed kilkoma dniami mi­
nister sprawiedliwości Ma­
rian Rybicki wprowadził 
w urzędowanie nowego pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu — Stanisława For- 
nalika.

Prezes Fornalik urodził się 
17 kwietnia 1926 r. w Kroto­
szynie. Studia ukończył na 
Uniwersytecie Warszawskim. 
Przez pewien czas S. Forna­
lik był działaczem nolitycz- 
nym na terenie naszego wo­
jewództwa. Z kolei był pre­
zesem Sądu Wojewódzkiego 
w Opolu, a później w Białym­
stoku. Bezpośrednio przed 
przeniesieniem do Poznania 
sprawował funkcję wicepre­
zesa Sądu Wojewódzkiego dla 
m. Łodzi, (ak)

Sesja RanUwa PISK

We wtorek, 15 bm. rozpoczęły się w Warszawie 2-dniowe 
obrady — zorganizowanej przez Polski Instytut Spraw Mię­
dzynarodowych — sesji naukowej ni. „28 lat polskiej poli­
tyki zagranicznej”.

Pozbawienie dowództwa 
nie oznacza spoko;!

Przywódca ostatniego zama­
chu wojskowego gen. Duc zo­
stał pozbawiony dowództwa 
IV korpusu armii południowo-

Wczoraj odbyła się w Poznaniu II konferencja społecz­
nych inspektorów ruchu drogowego. Przybyli na nią m. in. 
kierownik Wydziału Administracyjnego KW PZPR — Raj­
mund Goździerski, zastępca Komendanta Wojewódzkiego 
MO — płk. Jan Konieczny, komendant Wojewódzkiego 
Sztabu ORMO — Ignacy Rataj oraz przedstawiciele wy­
działów komunikacji drogowej i Prokuratury Wojewódz­
kiej.
Oceny dotychczasowej dzia­

łalności społecznych inspek­
torów dokonał mjr Zbigniew
Lisiak kierownik Woje-
wódzkiego Inspektoratu Ru- 
'chu Drogowego. W naszym 
województwie działa obecnie 
188 społecznych inspektorów. 
Przez rok dzięki ich opera­
tywności zostało ujawnionych 
7 340 wykroczeń i zatrzyma­
nych 158 osób, które prowa­
dziły pojazdy w stanie nie­
trzeźwym. '

Ponadto inspektorzy wygło 
sili wiele pogadanek (w szko­
łach) i odczytów (w bazach 
transportowych) o tematyce 
ruchu drogowego. W najbliż­
szym czasie przewiduje się 
szereg posunięć, m. in. orga­
nizacyjnych (np. utworzenie 
Przy Inspektoracie Ruchu kie­
rowniczej komórki, w której 
działaliby społeczni inspekto- 
r~y), co pozwoli na dalszy 
wzrost operatywności.

■ Mjr Lisiak scharakteryzo­
wał także obecną sytuację na 
drogach. W ośmiu miesiącach 
bieżącego roku zanotowano 
1056 wypadków (w analogicz 
nym okresie ub. roku — 1067), 
w których na miejscu zginęłv 
1-4 osoby (120), a 1009 (961) 
doznało obrażeń. Główne przy 
czyny katastrof to pijaństwo 
osob prowadzących pojazdy i 
Wykroczenia pieszych — głó- 
Wme dzieci. Na te zjawiska

Podkreślił mjr. Lisiak — 
insI'ektorzy powinni zwrócić 
szczególną uwagę.

Następnie kpt. Edward 
r®czkowski wygłosił prelck-

P° której rozwinęła się 
^swa dyskusja. Na zakoń- 

odczytano rozkaz spe- 
j ny. w którym Komendant 
Ca°<łeWódzki ~ płk. Benedykt 

*r składa poszykowanie 
2ystkim inspektorom za

ofiarną służbę i postanawia 
wyróżnić nagrodami rzeczo­
wymi S. Szypulskiego, W. Ru- 
ciaka, M. Kaźmierczaka, A. 
Dunajewskiego, B. Bystrzyc­
kiego, T. Pytela, K. Wizę, Z. 
Sroczyńskiego, H. Polusa, A. 
Wilangowskiego i S. Namysła. 

(ak)

tym, co 
wschodniej 
powiedział 
Gaulle.

Wskazuje

dotąd na temat 
granicy Niemiec 

prezydent de

się przy tym na
poważną pozycję Palewskiego 
w łonie UNR, na jego bliskie 
związki z prezydentem de 
Gaulle'em. (PAP)

Sopocka Opera Leśna 
znowu bez dachu

Piękny dach plastikowy nad 
Operą Leśną w Sopocie, uległ po­
nownemu, tym razem całkowite­
mu zniszczeniu. Wichura o sile 
ok. 8 stopni w skali Beauforta 
porwała w strzępy pólhektarową 
powłokę. (PAP)

Na otwarcie sesji przybyli: 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa prof. Stanisław 
Kulczyński, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Józef Czesak, kie­
rownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych — wicemin. Jó ­
zef Winiewicz, sekretarz nau- 

l kowy PAN — prof. Henryk 
I Jabłoński.
j W obradach biorą również 

udział przedstawiciele nauki 
radzieckiej, czechosłowackiej i

Stanisławskiej — „Geneza po­
lityki zagranicznej Polski Lu­
dowej”; Adama Kruczkow­
skiego — „Polityka zagranicz­
na Polski Ludowej — polityką 
ppkoju” oraz Tadeusza Ły- 
chówśkiego — „Miejsce Polski 
Ludowej w międzynarodowym 
podziale pracy”. (PAP)

wietnamskiej 
w delcie rzeki

Sytuacja w 
nadal niezbyt

stacjonującego 
Mekong.

Saj gonie jest 
jasna. Chociaż

NRD.
Po zagajeniu 

dyrektora PISM 
Kruczkowskiego, 
Józef Hiniewicz

obrad przez 
dr. Adama 

wiceminister 
w imieniu

kierownictwa MSZ przekazał 
zebranym życzenia owocnych 
obrad.

W pierwszym dniu sesji wy­
głoszono trzy referaty: Stefanii
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Debata mad kryzysem
W poniedziałek wieczorem Rada 

Bezpieczeństwa kontynuowała de­
batę nad kryzysem jaki powstał 
wokół'Federacji Malajzji. Przema­
wiał przedstawiciel Indonezji, 
Sudjarwo, który ustosunkował się 
do wystąpień delegatów Malajzji 
i W. Br latanii z przedpołudniowe­
go posiedzenia Rady.

Odparty atak
Zacięte walki toczyły się w po­

bliżu miejscowości Lisaia pomię­
dzy powstańcami kongijskimi a 
oddziałami wiernymi reżimowi 
Czombego. W walkach tych bra­
ło udział 38 białych najemników. 
Wojska Czombego zostały odparte.

Krytyka programu
Przewodniczący senackiej komi­

sji spraw zagranicznych senator 
Fulbright, który w ubiegłym ty­
godniu ostró zaatakował poglądy 
Goldwatera w dziedzinie polityki 
zagranicznej, w poniedziałek pod­
dał krytyce program wewnętrzny 
kandydata republikanów.

Uff, jak gorąco!
W Paryżu zanotowano w ponie­

działek niezwykle wysoką, jak na 
tę porę roku, temperaturę. Ter­
mometry wskazywały 30,7 stopnia
Celsjusza. Tak gorąco w dniu 
września było w Paryżu przed 
laty w rokit 1947.

Czworaczki

14

Pracownica Nowokramatorskich 
Zakładów Budowy Maszyn (Za­
głębie Donieckie — Ukraina), Lud­
miła Androsowa, urodziła czwo­
raczki — dziewczynkę i trzech 
chłopców. Ich imiona: Walentyna, 
Jurij, Andrian i Walery.

premier Khanh wydaje się 
częściowo panować nad sytua­
cją, to jednak nadal obawia 
się niespodzianek ze strony 
grupy generałów. W odległości 
około 65 km na południowy 
zachód od Sajgonu w My Tao, 
gdzie mieści się siedziba do­
wództwa 7 dywizji, znajdują 
się generałowie Duc, Phat i 
pułkownik Ton, dowódca tej • 
dywizji. (PAP)

W Bułgarii

Pierwszy po wojnie 
ambasador Grecji
W dziedzinie dalszego po­

lepszania stosunków bułgar- 
sko-greckich uczyniony został 
jeszcze jeden krok — niedaw­
no mianowany przez rząd 
Grecji pierwszy po II wojnie 
światowej ambasador Króle­
stwa Grecji w Bułgarii, F. Ka- 
walijeratos, złożył 14 bm. li­
sty uwierzytelniające prze­
wodniczącemu Prezydium
Zgromadzenia Narodowego 
Bułgarii, G. Trajkowowi.

Egzotyczny 
transport

W nocy z 14 na 15 bm. oo- 
kerzy gdyńscy sprawnie wy­
ładowali z motorowca „Go­
plana” niezwykły ładunek. W 
klatkach i skrzyniach prze­
transportowano z pokładu na 
samochody ciężarowe ok. 200 
egzotycznych okazów zwie­
rząt. Zostały one skierowane 
m. in. do ogrodów zoologicz­
nych w Poznaniu, 'Wrocławiu, 
Warszawie i w Gdańsku- 
Oliwie. (PAP)

Cztery lata - 51 min. drzew i 49 min. krzewów
16 bm. zakończyła się w Kielcach dwudniowa krajowa narada zor­

ganizowana przez Centralną Komisję Zadrzewień przy sekretariacie 
OKFJN oraz Ministerstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego.

W ezasie obrad stwierdzono, że od 1960 do 1964 r. zasadzono ponad 
51 min. drzew i ok. 49 min. krzewów. W zadrzewianiu przodują wn- 
jewódstwa: krakowskie, kieleckie, warszawskie, lubelskie i poznań­
skie. (PAP)



Dochody prawicowych organizacji

Na prowojennej kampanii 
w USA można nieźle zarobić
Na propagowaniu wrogich ludzkości idei również można 

zarabiać: świadczy o tym sytuacja finansowa amerykańskich 
organizacji skrajnie prawicowych.
Waszyngtońska firma „Group 

Researche Inc.” podała, że ich 
dochody w okresie 1958—1963 
zwiększyły się trzykrotnie, a 
wydatki, według skromnych 
obliczeń, wynoszą 30 milionów 
dolarów rocznie. Ze sprawo-

„Wielkopolska 
dla eksportu"

Dokończenie ze strony 1 
„Wielkopolska dla ekspor­
tu”.

Doniesienia z central han 
dlu zagranicznego potwier­
dzają, że nasz konkurs za­
czyna przynosić dobre re­
zultaty, co przejawia się m. 
in. w licznych listach cen­
tral, skierowanych do u- 
czestników konkursu. Cen­
trale proszą w nich o zło­
żenie oficjalnych ofert lub 
zawiadamiają wprost, że to­
war kontraktują. „Vari- 
mex” np. przyjął do akwi­
zycji zagranicznej suszarkę 
próżniową Poznańskich Za­
kładów Metalowych, oraz 
zakontraktował z odbiorcą 
dolarowym poważną partię 
kleszczy kostnych i kastra- 
cyinych z nowotomyskiej 
„Chify”.

„Paged” zlecił Obornic­
kim Fabrykom Mebli wy­
konanie kompletów jadal­
nych „Paryż” i sypialnych 
„Belg”, które znalazły na­
bywców na zachodzie Eu­
ropy. „Skórimpex” powia­
domił uczestników naszego 
konkursu, że jest bardzo 
zainteresowany konkurso­
wymi propozycjami i prosi 
o złożenie wyczerpujących 
ofert handlowcyh.

Centrala Handlu Zagra­
nicznego „Universal” pod­
pisała umowę z „Centrą” 
na dostawę ponadplanowej 
partii baterii R-6 i 9-V. 
Jest to poważna transakcja, 
bo opiewająca na prawie 2 
min. sztuk, nie licząc pro­
pozycji eksportowych ną 
rok przyszły.

Zostaliśmy także poinfor­
mowani przez Polską Izbę 
Handlu Zagranicznego — 
Oddział w Poznaniu, że na 
obecnych TK — „Jesień”-64 
dojdzie zapewne do nowych 
rozmów i kontraktów u- 
czestników naszego kon­
kursu z centralami handlu 
zagranicznego, (zm)

zdania wynika, że w USA ist­
nieje kilkaset takich organiza­
cji ściśle ze sobą powiązanych.

Głównym źródłem docho­
dów tych organizacji są do­
tacje monopoli oraz potenta­
tów przemysłowych i finan­
sowych. Coraz większą rolę 
we wpływach finansowych 
zaczynają odgrywać wpływy 
z publikowania i kolporto­
wania materiałów propagan­
dowych.
Dochody największych z 

tych prawicowych organizacji 
sięgają miliona dolarów. Jed­
ną z nich jest „20-th Century 
Reformation Auer”. Komenta­
rze, opracowywane przez tę 
organizację, nadawane są co­
dziennie przez 600 rozgłośni 
radiowych. Prowadzi się w 
nich zaciekłą kampanię prze­
ciwko porozumieniu o zakazie 
prób nuklearnych, przeciwko 
ustawie o praw-ach obywatel­
skich i innym posunięciom o 
charakterze socjalnym.

„Life Linę” subsydiowana 
przez miliardera z Texasu 
Hunta — uzyskała dochód, 
roczny w wysokości 994 tys. 
doi., Tc-warzystwo Johna Bi- 
rocha — 826 tys. doi., a „Chri­
stian Crusade” — 725 tys. doi.

PAP

W 1970 r. 65 tys. ton
kauczuku z Oświęcimia
65 tys. ton w 1970 r. i 80 tys. 

ton w 1975 r. — to plany per­
spektywiczne rozwoju produk­
cji syntetycznego kauczuku w 
Zakładach Chemicznych w O- 
święcimiu.

W ciągu mijających w br. 
5 lat od uruchomienia wy­
twórni kauczuku, Oświęcim 
przekazał krajowemu przemy­
słowi przetwórczemu ok. 150 
tys. ton tego cennego surowca. 
Znaczne ilości naszego kau­
czuku, wartości ponad 56 min. 
zł dew. sprzedaliśmy także za 
granicę.

Najbliższe lata przyniosą 
obniżenie kosztów wytwarza­
nia. Łączyć się to będzie z o- 
parciem produkcji oświęcim­
skiej wytwórni na surowcach 
dostarczanych przez płocką 
petrochemię. Np. koszt buta­
dienu — jednego z podstawo­
wych surowców do wyrobu 
kauczuku — spadnie wówczas 
z 41 tys. zł do 12 tys. zł za 
tonę. (PAP)

Zza kulis
STEFAN ORYCKI

demokracji

„Look” — to tytuł popular­
nego, bynajmniej nie lewico­
wego tygodnika amerykań­
skiego. CIA — to wielce (nie) 
popularny w Stanach skrót, 
oznaczający Centralną Agen­
cję Wywiadowczą. David Wise 
i Thomas Ross — to autorzy 
głośnej w USA książki, zaty­
tułowanej „CIA — niewidzial­
ny rząd”. Pod tym samym ty­
tułem wspomniani publicyści 
wydrukowali artykuł w wy­
mienionym na wstępie czaso­
piśmie, ukazując interesujące 
fragmenty tego, co dzieje się 
za kulisami przesławnej ame­
rykańskiej demokracji.

Czy Wise i Ross negliżują 
wszystkie tajniki działalności 
CIA, czy dokonują tego ze stu­
procentową wiernością? Na te 
pytania trudno odpowiedzieć 
zdecydowanie twierdząco. Ale 
to, o czym piszą, jest dosta­
tecznie znamienne i dostatecz­
nie rewelacyjne. Zresztą — 
przekonacie się, czytając na­
sze opracowanie, oparte na ar­
tykule z tygodnika „Look”.

Harry Truman protestuje
Trudno wymyśleć ciekawszy 

wstęp od tego, jaki dali swej 
publikacji "Wise i Ross. Dlate­
go cytuję dosłownie: „W Sta­
nach Zjednoczonych istnieją 
dziś dwa rządy — jeden wi­
dzialny i drugi niewidzialny. 
O pierwszym z nich obywatele 
czytają w prasie, a dzieci uczą 
się w podręcznikach szkol-

nych. Drugi, niewidzialny 
rząd, zbiera wywiadowcze in­
formacje, prowadzi działalność 
szpiegowską oraz planuje i 
przeprowadza tajne akcje na 
całym świecie.”

Siłą napędową, sercem nie­
widzialnego rządu — pozosta­
je CIA. Ale niewidzialny rząd 
ogarnia ponadto dziewięć in­
nych agencji. Są to: Narodowca 
Rada Bezpieczeństwa. Wojsko­
wa Agencja Wywiadowcza, 
Narodowa Agencja Bezpie­
czeństwa, Wywiad Armii, Wy­
wiad Marynarki, Wywiad Lot­
nictwa, Biuro Wywiadu i Rada 
Departamentu Stanu, Komisja 
Energii Atomowej, Federalne 
Biuro Śledcze. Ponadto w 
skład niewidzialnego rządu 
wchodzi niemało osobistości, 
komórek oraz agencji, stano­
wiących z pozoru najzwyczaj­
niejsze elementy składowe 
rządu „normalnego”.

Potężna CIA zatrudnia ar­
mię współpracowników i agen 
tówę nie mniejszą niż 200.900 
ludzi. Machina ta dysponuje 
wielkimi sumami pieniężnymi, 
wydatkując corocznie miliardy 
dolarów. Naturalnie, działal­
ność tak rozbudowanego apa­
ratu nie mogła w szeregu wy­
padków nie popaść w kolizję 
z doktryną polityczna, repre­
zentowaną przez „oficjalny” 
rząd USA. To też szereg wpły-

Siewy zbóż ozimych w pełni
Rozpoczęto wykopki i dostawy buraków cukrowych

Tak sprzyjającą siewom jesiennym pogodę jak obecnie 
mieli rolnicy jesienią w 1961 roku. Odpowiednia tempera­
tura i dostateczna wilgotność gleby wpływają korzystnie 
na wschody zasianych wcześ niej rzepaków i jęczmienia 
ozimego oraz na wegetacje poplonów ścierniskowych i 
mieszanek ozimych.
Siewy żyta trwają już w 

pełni we wszystkich woje­
wództwach. Najbardziej za­
awansowane są gospodarstwa 
chłopskie i państwowe woje­
wództw centralnych i połud­
niowych. Tu i ówdzie rolnicy 
przystępują także do siewów 
pszenicy ozimej.

Polska - Etiopia

Nasze kontakty
Polska i Etiopia od szeregu 

lat utrzymują stosunki dyplo 
matyczne oraz kontakty han­
dlowe. Platformą częstych kon 
taktów politycznych obu kra­
jów są również organizacje 
międzynarodowe, a zwłaszcza 
ONZ, jej komisje i agendy. 
Kontakty te przyniosły szereg

Rzepakiem ozimym rolnicy 
obsiali ok. 290 tys. ha.

W rejonach niektórych cu­
krowni w województwach: lu 
bełskim, rzeszowskim i war­
szawskim rozpoczęły się wy­
kopki i dostawy buraków. Cu 
krownie zawierają dodatkowe 
porozumienia z plantatorami 
na pewne przyspieszenie wy- 
kopków i dostaw buraków, 
aby stworzyć odpowiedni za­
pas surowca przed kampanią, 
która rozpocznie się pod ko­
niec bm. Porozumieniem ta­
kim zostaną objęte dostawy 
tylko ok. 4.300 tys. kwintali 
buraków.

Dzienne dostawy ziarna wy 
noszą obecnie ok. 25 tys. ton. 
Do 15 bm. skupiono ogółem 
1.320 tys. ton zboża, z czego 
930 tys. ton dostarczyli rolni­
cy indywidualni (z tej ilości 
180 tys. ton wynosi skup wol-

dowodów zbieżności stano-
wisk naszych krajów wobec 
węzłowych problemów współ
czesnego świata przede
wszystkim w sprawie utrzy­
mania pokoju i wstrzymania 
wyścigu zbrojeń.

Oba kraje są członkami 
dwóch ważnych agen-d ONZ 
— Komitetu Rozbrojeniowego 
oraz Komitetu do Spraw De- 
kolonizacji. Delegaci Polski i 
Etiopii uczestnicząc w pra­
cach obu wymienionych korni 
tetów wielokrotnie zajmowali 
zbieżne stanowiska.

Polska i Etiopia utrzymują 
od lat kontakty handlowe. Za 
wierane są one pomiędzy bez­
pośrednio zainteresowanymi 
firmami Polski i Etiopii, gdyż 
handel między naszymi kra­
jami nie jest dotychczas ure­
gulowany umową ogólną. Ok. 
50 proc, polskiego eksportu 
do Etiopii stanowią konfekcja 
i tkaniny.

Obecnie w Polsce na stu­
diach wyższych przebywa 20

III sesja 
Soboru Powszechnego

W poniedziałek w Bazylice Sw. 
Piotra w Rzymie odbyły się uro­
czystości, związane z rozpoczęciem 
III sesji Soboru Powszechnego. 
Bierze w nim udział około 2.500 
biskupów i innych dostojników 
kościelnych.

W związku z otwarciem sesji,
Papież Paweł VI wygłosił
mówienie, 
wszystkim 
pów.

Właściwe 
wszechnego 
wtorek.

poświęcone 
uprawnieniom

prze- 
przede 
bisku-

obrady Soboru Po- 
rozpoczynają się we

Kardynał 
przybył wraz

Stefan Wyszyński 
z biskupami polski-

mi do Rzymu na III sesję Sobo­
ru. Na dworcu przedstawicieli du­
chowieństwa polskiego powitali: 
radca Stefan Kuźmiński, reprezen 
tujący ambasadę PRL w Rzymie 
oraz przedstawiciel watykańskie­
go sekretariatu stanu, jak również 
inne osoby. (PAP)

Etiopczyków. Uniwersyte'
Warszawski utrzymuje kon­
takty z Uniwersytetem w Ad- 
dis Abebie. Etiopię odwiedzi­
ło w okresie powojennym kil 
ku przedstawicieli polskiej 
nauki, dziennikarzy i publicy 
stów. (PAP)

„Koziołki" płacę
Stwierdzono: 29 „czwórek” po 

5.182 zł, 42 „trójki premiowane” 
po 186 zł, 1.285 „trójek” po 86 zł,
1.072 „dwójki premiowane”
27 zł, 18.952 „dwójki” po 7 zL

po

(1)

wowych osobistości, pośród 
których wymienia się byłego 
prezydenta Harry Trumana, 
występowało przeciwko CIA z 
oskarżeniami o mieszanie sie 
w sprawy innych krajów, o 
prowadzenie własnej polityki 
zagranicznej, o działalność nie 
kontrolowaną przez prezyden-
ta USA.

Uprzejma fikcja
Oskarżenia te pozostały 

wszakże tylko swoistą formą
demonstracji, istocie bo-
wiem opinia publiczna nigdy 
nie miała możności skontrolo­
wania ścisłości tych danych. 
Niewidzialny rząd działa na 
zasadzie tajności. Tajne są li­
sty zatrudnianych przez CIA 
ludzi a jej budżet zakamuflo­
wany jest pod innymi pozy­
cjami wydatków.

Działalność agentów CIA 
zagranicą ma być oparta na 
zasadzie ich podległości ame­
rykańskim ambasadorom, co 
jednak stanowi — zdaniem 
tych ostatnich — „uprzejmą 
fikcję”. Funkcjonariusze wy­
wiadu na terenie USA powin­
ni, zgodnie z odpowiednimi 
postanowieniami, pozostawić 
pole do działania agentom Fe­
deralnego Biura Śledczego 
(FBI). W praktyce jednak CIA 
rozporządza szeregiem włas­
nych ośrodków w 20 najważ-

Trybuna! Opinii Publicznej

norynkowy), zaś PGR-y 
tys. ton.

390

Obowiązkowe dostawy zbo­
ża dla państwa wykonało do­
tychczas w całości woj. rze­
szowskie oraz 20 powiatów w 
różnych województwach.

PAP

Zbliża się plenum 
KW PZPR

Dokończenie ze strony I
lepszej pracy w Prezydium. M. 
in. zwrócono uwagę, że ^rzy 
dobrej woli pracowników, 
zwłaszcza kierowników wy­
działów zgłoszone wnioski 
przez petentów powinny być 
załatwiane szybciej. Zdarza się 
bowiem, że wiele spraw nie 
jest rozpatrywanych w obo­
wiązującym terminie. Ponadto 
chodzi także o to, by pracow­
nicy Prezydium otaczali szcze­
gólną pomocą i poparciem ak­
tyw społeczny dzielnicy. Jak 
do tej pory brak jest często 
tej pomocy. Tymczasem właś­
nie dzięki aktywnej, społecz­
nej pracy np. komitetów blo­
kowych wiele zmieniło się na 
Starym Mieście.

Na zebraniu mówiono rów­
nież o eliminowaniu przeja­
wów biurokratyzmu oraz 
zwiększeniu odpowiedzialno­
ści wśród wszystkich pracow­
ników Prezydium, (a)

Sąd nad Terwoerdem
Stały sekretarz międzynarodo. 

wego komitetu przygotowującego 
Światowe Forum Młodzieży, które 
rozpoczyna się w środę w Mo. 
skwie, postanowił rozpocząć przecj 
„Międzynarodowym Trybunałem 
Opinii Publicznej” zaoczny proces 
premiera Republiki Południowo-. 
Afrykańskiej, rasisty Verwoerda.

W skład trybunału wclioclżj 
trzech sędziów' (Egipcjanin, Cze. 
chosłowak i przedstawiciel Afry, 
ki Południowej) oraz 24 ławników

Proces zącznie się w dniach ob- 
rad Światowego Forum Młodzieży 
i zakończy się latem przyszłego 
roku.

Kodeks „Międzynarodowego 
Trybunału Opinii Publicznej”, za_ 
twierdzony przez Komitet Przygo­
towawczy Forum, upoważnia try. 
bunał do zażądania od ONZ, aby 
zastosowała skuteczne sankcje wo­
bec „zbrodniczego reżimu rasL 
stowskiego i osób winnych pro­
wadzenia polityki rasistowskiej”^

PAP

Zniesienie blokady 
na Cyprze

Prezydent Makarios żako, 
munikował telegraficznie U 
Thantowi, że począwszy od 
wtorku zniesione zostały na 
obszarze całego Cypru ogra­
niczenia gospodarcze stosowa 
ne wobec Turków cypryj. 
skich.

W nocy z poniedziałku na
wtorek doszło do wymiany 
strzałów między pozycjami 
Turków i Greków cypryj, 
skich w pobliżu wioski turec­
kiej Hamid Mandres położo­
nej o 8 km od Nikozji. Strze­
lanina nie spowodowała ofiar.

Targi Krajowe
Dokończenie ze strony 1

niem posiadanych wzorów, nie 
brak tu nowości. Pisaliśmy 
już o nich, podajmy więc, że 
zostały one dobrze przyjęte
przez handel, 
dotychczas 
kuchenne Cz. 
sumę 4,7 min.

który zamówił 
„laboratorium” 
Kosmacza na 
zł, a nowych

kuchennych segmentów fa­
bryki w Wolsztynie •— za 13 
min. zł.

U

ne to jest w obecnej wspólnej 
ekspozycji producentów, wy­
stawiających prawie 1000 wza 
rów. Prezentują one krajową 
produkcję na rok przyszły: 
ponad 400 000 waliz, 700 000 te­
czek, 150 000 neseserów i 7 
min. szt. innych wyrobów ga­
lanteryjnych.

Sygnalizowany od lat kłopot 
w tej branży z okuciami jest 
jednak nadal nie rozwiązany. 
Problemem dla siebie jest tak-

Dalsze wysiedlenia 
Greków z Turcji

1810 obywateli greckich zamie­
szkałych w Turcji, których zezwo­
lenia na pobyt w tym kraju koń­
czą się, zostaną 'wysiedleni po 16 
września, dacie, kiedy wygasa 
konwencja turecko-grecka — o- 
świadczył turecki minister spraw 
wewnętrznych, Orhan Oztrak w 
wywiadzie udzielonym agencji 
prasowej „Anatolie”.

W ten sposób, oświadczył mini­
ster, wszyscy obywatele greccy 
opuszczą Turcję. (PAP)

GALANTERIA ZA 2 MLD. ZŁ

Zaczyna się ruch wokół ga­
lanterii skórzanej. Nadajacy 
ton tej branży Krajowy Zwią­
zek Spółdzielni Garbarskich i 
Skórzanych przeszedł do wy­
raźnej ofensywy o nowe wzor­
nictwo i lepszą jakość. Widocz

Śledztwo wykazało

że dla galanteryjników 
skanie... 3 ton werniksu
wykończenia 
tymczasem nie

wyrobów.

uzy- 
do
A

marginesowa

OBUWIE CAŁKIEM NOWE

to dziedzina gospodarki: daje 
prawie 2 mld. zł rocznej pro« 
dukcji (w tym sporo na eks­
port) zatrudnia blisko 10 000 
osób w 1000 zakładach i war­
sztatach rzemieślniczych.

niejszych miastach Stanów. 
CIA powiązana jest przy tym 
z najrozmaitszymi instytucja­
mi. Jej agenci są wszędzie; 
działają w towarzystwach o- 
krętowych, w radiostacjach, 
na uniwersytetach...

Niewidzialny rząd tylko te­
oretycznie podległy jest decy­
zjom Narodowej Rady Bezpie­
czeństwa. której członkiem 
jest wiceprezydent. Praktyka 
uczy, że wiele bardzo ważnych 
decyzji podejmuje się z cał­
kowitym pominięciem Rady. 
Faktycznie instancją ostatecz­
ną niewidzialnego rządu jest 
„Grupa Specjalna”, stanowią­
ca coś na kształt dyrektoriatu. 
Istnienie i działalność owej 
„Grupy” pozostaje tajna dla 
wszystkich, którzy nie wcho­
dzą w skład ścisłego grona 
niewidzialnego rządu.

Tajemnice Białego Domu
Mniej więcej przed rokiem, 

po zabójstwie Johna Kennedy’ 
ego, jego następca, wiceprezy­
dent Lyndon Johnson, choć z 
tytułu formalnej przynależno­
ści do Narodowej Rady Bez­
pieczeństwa powinien być zo­
rientowany w działalności 
aparatu CIA — musiał dopie­
ro zapoznawać się z szeregiem 
spraw, stanowiących dla nie­
go do 23 listopada ubr. abso­
lutną tajemnicę. Dopiero obej-* 
mując rządy prezydenckie? 
mógł dotrzeć do specjalnego 
pomieszczenia w głębi Białego 
Domu, zwanego salą sytuacyj­
ną.

John Ałex Mc Cone, następ­
ca osławionego Allana Dul- 
lesa, szef niewidzialnego rzą­
du od trzech )lat, przekazał 
wówczas nowemu prezydento­
wi szereg informacji. (Cdn)

Wicedyrektor 
i mąż zaufania 
na czele gangu

Do sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa nadużyć 
popełnionych w opalenickiej Cu­
krowni.

W 1958 r. w zakładzie tym dzia­
łała zorganizowana grupa przestęp 
cza. W skład jej wchodzili: za­
stępca dyrektora do spraw surow-
cowych Henryk Ratajczak,
(śledztwo wykazało, że był on ini­
cjatorem malwersacji), rejonowy 
inspektor plantacji — Lucjan Przy­
była, kierownik odbioru buraków
na wadze wozowej Brunon
Kochowicz, pełnomocnik terenowy 
zwany również mężem zaufania 
Cukrowni — Leon Wawrzynowicz 
i szereg innych osób.

Przestępstwa były dokonywane 
na szkodę Cukrowni i plantatorów 
buraka cukrowego. Kanty pole­
gały m. in. na zawieraniu z rol­
nikami niezgodnych z prawdą u- 
mów kontraktacyjnych (tak po­
wstawały fikcyjne dostawy), oraz 
zaniżeniu lub zawyżeniu wagi bu­
raków dostarczanych podczas kam 
panii cukrowniczej. H. Ratajczak 
został oskarżony o zagarnięcie 
wspólnie z Kochowiczem i Przy­
byłą około 30C 000 zł. Akt oskarże­
nia ^twierdza jednak, że nie da 
się dokładnie obliczyć wysokości 
strat poniesionych przez Cukrow­
nię. Można nawet przyjąć, że 
przekraczają one milion złotych. 
Przemawia za tym fakt, że Ko- 
cHowicz, miał konszachty z 71 roi 
nikami. (ak)

Przemysł skórzany w kolej­
nej ekspozycji przedstawił 
dużą nową kolekcję ogółem 
712 wzorów, z czego większość 
— 552, to nowe opracowania. 
Obuwie męskie wystawiono 
w 124 wzorach (w tym 79 no­
wych), damskiego — 293 (237 
nowych), młodzieżowego — 102 
(85) i dziecięcego — 193 (151 
nowych). Porównanie liczebno 
ści wzorów starych i nowych 
wypada na ' korzyść przede 
wszystkim dla pań. Niestety, 
panowie nie znaleźli jeszcze 
pełnego zrozumienia w prze­
myśle kluczowym...

W porównaniu do ubr. obec­
na oferta sprzedaży obuwia 
jest o 1,3 min. par większa. W 
przyszłym roku rynek wzbo­
gaci się więc o 800 000 par obu 
wia wyjściowego skórzanegou 
500 000 par — tekstylnego. W 
przypadku tekstylnego wzrost 
procentowy bedzie większy, a 
i jakość obuwia ulegnie znacz 
nej poprawie. Pokazano bo­
wiem 66 nowych modeli teks­
tylnych, z wykorzystaniem 
nowych tkanin i lepszych ple* 
cionek. (zs)
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Jubileuszowa anty laurka 
| komisje rozjemcze

i ich ranga

D
ekretem z lutego 1954 
roku powołane zosta­
ły do życia zakładowe 
komisje rozjemcze. 

Instytucja ta istnieje więc 
już 10 lat. Choć o jubilatach 
nie należy mówić źle, to jed­
nak tym razem trzeba od tej 
zasady odstąpić. Wprawdzie 
dzięki ZKR-om, które stano­
wią jeden z czynników roz­
woju socjalistycznej demokra 
cji, nastąpiło rozszerzenie 
udziału ludzi ;uracy w ugrun­
towywaniu ; praworządności, 
jednak udział ten jest jeszcze 
zbyt skromny. Niejedna ko­
misja rozpatruje w danym za 
kładzie tylko nikły odsetek 
sporów7 * * * * 12 związanych z wyko­
nywaniem pracy. Inaczej mó­
wiąc, pracownik nie wnosi 
sprawy do ZKR-u, lecz szu­
ka sprawiedliwości pisząc 
skargi do innych instytucji 
(począwszy od WKZZ a skoń 
czywszy na władzach central­
nych). Tę tezę o omijaniu 
ZKR-ów potwierdzają liczby. 
W ub. roku w Wielkopolsce 
do około 670 komisji wpłynę­
ły 992 sprawy, podczas gdy 
do WKZZ skierowano po­
nad 2000 skarg i zaża­
leń, a do zarządów okrę­
gu branżowych związków za­
wodowych — ponad 1500. Da­
ne te mówią, ż.e konfliktów 
w zakładach nie brak, lecz 
ZKR-y w dość małym stop­
niu partycypują w ich roz- 
wiązywaniu. Mało roboty ma­
ją komisje rozjemcze m. in. 
w resorcie handlu (ub. rok: 
204 ZKR-y i 161 spraw; do 
jednej statystycznej komisji 
wpływa więc rocznie nawet 
nie jedna sprawa) i przemy­
śle cukrowniczo-spożywczym 
(78 ZKR-ów i 106 spraw). 
Dlaczego pracownicy pokrzyw 
dzeni czy też czujący się po­
krzywdzonymi, tak często orni 
jają ZKR-y? Pewne światło 
na ten problem rzucają wy­
powiedzi autorów skarg skie 
rowanych do wyższych in­
stancji związkowych.

*)Np. wniosek o rozpoznanie 
sporu w sprawie o zwolnienie 
nie może być ogłoszony po upły­
wie 14 dni.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”;
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.;
S Dla ki. I i n „Jesienny spacer przy muzyce”; 
9.20 Muzyka; 10 „O nowej fizyce” pog.; 10.15 Korć, 
muz. operowej; 11 „Tonio” opow.; 11.20 „Wieś 
tańczy i śpiewa”; 11.40 Gra Ork. PR pod dir. 
Z. lednickiego: 12.15 Rolniczy kwadrans: 12.45 Śpie­
wa Uralski Państw. Chór Ludowy; 13 Dla ki. I i II 
„Szkolne przygody Pimpusia Sadełko”; 13.20 Z mu­
zyki czeskiej; 14 „Wiatr” opow.; 14.30 ..Rozmp;tości
muzyczne”; 15.10 Póstęn w gospodarstwie domo­
wym; 15."'O Gra zespół klarnecistów St. Maciejew­
skiego: 15.35 „Śpiewamy i tańczymy”; 16 Konc. 
życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
17.20 „Na wirażu”: 17.50 ,.Sw;at w zwierciadle 
nauki”; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Rozmowy 
o wycbowanhi”; 20.26 Sport.: 0.35 „Parnas’k”: 2*.05 
Konc. choninowski w wyk. J. Kahana; 21.35 Dawne 
tańce polskie w wyk. Ork. PR pod dyr. J. Ko­
łaczkowskiego: 2L45 Kwadrans dla pow»żnvch 
„Słotne wieczory”; 2’.05 Mel. rozrvwk.; 22.20 Ką­
cik melomana; 22.55 Poradnia Rodzinna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 „Obroń­
cy” — montaż dok.; 9 Konc. dnia; 2.50 FuW:c. 
międzynar.; 10 Na różnych instrumentach; 10.30 
Z życia ZSRR; 12.15 W rytmie oberka ; walczaka; 
12.25 „Agrochem”; 12.30 Zielone Zasobie; J’.45 list 
ze Śląska”; 13 S. Prokofiew III Su’ta z baletu 
„Kamiennv Kwiat”; 13.20 „Pierwsze dni” fraem. 
książki; 13.50 „Leczmy się ziołami”: 14 Graiaca 
szafa; 14.3» „Co nowego w technice”: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 F. Delius: muzvka do sztuki 
Pletchera „Hassan”; 15.30 „Co i jak ma:stru'e- 
my”; 18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Utwory 
R. Schumanna; 18.45 Ekonom, problem tyeońnia; 
19.05 Muzyka i aktualn.; i«.3e Słuch, pt. „Księżyc 
zaszedł”; 21.27 Sport: 21.40 Muz. tan.: ?2.m Bozr-o- 
wa literacka: 22.30 Serenada, serenada; 23.26 Wie­
czorne melodie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.36 , 7.30 , 8. 8.30, 12 05. 16 
19, 21, 23.50. ’

TELEWIZJA: 9.55 „Fizyka” dla kl. VI; 10.25 
„Don Juan” film fah. prod. węgierskiej^od 1. 16;
12 Przerwa; 17.30 Program dnia; 17.35 Film dla 
młodz. prod. radź. — „Los Kampanieros”; 18.10 TV 
Magazyn Wojskowi’’; 18.40 „Sport na co dzień” —. 
..Tenis stołowy”; 19.10 Młodz. Klub TV „Proton”; 
19.50 Dobranoc i dziennik; 20.30 „Światowid”; 
21 Teatr TV — „Studio — 63” „Świadkowie — 
czyli nasza mała stabilizacja”; 21.45 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

• Mówi 27-letni tokarz — T. G.: 
„Nie wniosłem mej sprawy do 
komisji, lecz napisałem skargę 
do zarządu okręgu, gdyż uważam, 
że ten ostatni rozpatrzy sprawę 
obiektywniej. W naszym zakła­
dzie ZKR nie cieszy się popular­
nością. Panuje opinia, iż komi­
sja w trudnych sprawach — by 
nie narazić się dyrekcji — nie v- 
siąga jednomyślności, lub co 
gorsza — orzeka po myśli admi­
nistracji”.

A więc brak zaufania... Jest 
rzeczą oczywistą, że ZKR, któ 
ra nie potrafi stać się nieza­
wisłą, wyzbyć się asekuranc- 
twa, nigdy nie zyska sobie 
autorytetu i zaufania. Wina 
w takim przyoadku spada 
także na instancję związkową, 
która powinna dołożyć .ma­
ksimum starań, by do komisji 
trafili aktywiści o znacznej 
dojrzałości społeczno-politvcz 
nej, cieszący się szacunkiem 

załogi. Postulat ten jak naj­
ściślej wiąze się przecież z 
działalnością związków zawo­
dowych, z działalnością pole­
gającą w znacznym stopniu 
na obronie pracowniczych in­
teresów. Wprawdzie ZKR-y 
nie są organem związków za­
wodowych, bo rady zakłado­
we powołują tylko część człon 
ków danych komisji rozjem­
czych. ale właśnie od tego ja­
kim ludziom powierzą tę od­
powiedzialną funkcję i jak 
ich do jej pełnienia przygo­
tują zależeć będzie poziom 
obrony pracowników.

• Mówi 40-letni pracownik jed­
nego z zakładów przemysłu tere­
nowego — M. N.: ,,O stronniczość 
naszej komisji posądzać nie mogę. 
Zarzucam jej natomiast słabą 
znajomość przepisów. II instancja 
uchyla chyba co drugą sprawę roz 
patrzoną przez naszą ZKR. W re­
zultacie na finał trzeba długo cze 
kać. Wolę więc „uderzać” gdzie 
indziej”.

Istotnie dyletanctwo też jest 
nierzadkim grzechem komisji. 
Można mieć o to pretensje za 
równo do członków ZKR-ów, 
którzy nie bardzo kwapią się 
do samokształcenia, jak i do 
zarządów okręgu ZZ organi­
zujących szkolenie nie zawsze 
systematycznie.

• Mówi 35-letnia pracownica 
handlu — M. I.: — „Zwróciłam 
się w mojej sprawie urlopowej do 
zarządu okręgu sądziłam bowiem, 
że ZKR-y zajmują się wyłącznie 
sprawami zwolnień”.

Analfabetyzm prawny jest 
u nas zjawiskiem dość czę­
stym. Ale właśnie zadaniem 
komisji rozjemczej jest także 
podnoszenie świadomości praw 
nej załogi.

Kształcenie i przygotowywanie ludzi do. pracy 
jest problemem, którym żyje nie tylko szko­
ła. Co najmniej styka się z nim każdy za­
kład pracy. Sprawia to nieustający postęp 

we wszystkich dziedzinach życia, a jednocześnie 
powszechnie zauważalny pęd do nauki i oświaty. 
Stosunkowo rzadko sprawy te stają się przedmio­
tem naukowych dociekań, zwłaszcza w nowych 
rejonach przemysłowych, gdzie sprawy przygoto­
wania kwalifikowanych kadr urastają do proble­
mów pierwszej wagi. Dlatego z tym większym 
uznaniem powitać trzeba na rynku wydawniczym 
pracę Leona Leji ♦).

Za przedmiot swych badań autor obrał kształce­
nie kadr zawodowych W nowych rejonach przemy­
słowych: Konin—Turek i Tarnobrzeg, przyjmując, 
że sprawa ta obejmuje całokształt procesów i czyn­
ności zmierzających do pełnego rozwinięcia oso­
bowości człowieka.

Dominuje w tej pracy problematyka szkół zawo­
dowych i wszystkich form szkolenia w kopalni 
i elektrowni Konin oraz w kombinacie siarkowym 
w Tarnobrzegu.

Czytelnik znajdzie tu sporo o społeczności pra­
cowników przemysłu dwóch regionów o podobnych 
losach rozw'oju. I Konińskie i Tarnobrzeskie nale­
żały przed wojną do terenów, gdzie zatrudnie­
nie znajdowało zaledwie około 10 procent zdolnej 
do pracy ludności; w Polsce Ludowej oba regiony 
rozwinęły się do poziomu najbardziej uprzemysło­
wionych okręgów w kraju, co spowodowało rów­
nie poważne zmiany społeczne.

*) Leon Leja — „Kształcenie kadr zawodowych 
w konińskim i tarnobrzeskim rejonie przemysło­
wym”. Wydawnictwo Poznańskie, nakład 1390, str. 
282, cena 40 zł.

• Mówi 38-letni pracownik prze 
mysłu cukierniczo-spoży wczego 
— S. B.: „Do naszej komisji zra­
ża mnie jej niedbalstwo. Oto przy 
kład. W sierpniu br, przewodni­
czący i jego zastępca wzięli ur­
lop (czemu równocześnie?), se­
kretarz zaś często wyjeżdża na 
delegacje i w rezultacie nie ma 
z kim pogadać. Inny przykład: 
twardo przestrzega się terminów 
jeśli chodzi o pracowników     ) na­
tomiast sama ZKR jest z tym 
stale na bakier. A przecież ko­
misja w zależności od rodzaju 
sprawy jest zobowiązana rozpo­
znać ją w określonym przez 
przepisy terminie”.

* **S*

Brak niezawisłości i kwa­
lifikacji, niedostateczna po­
pularyzacja i niedbalstwo oto 
nie wszystkie, ale chyba pod­
stawowe subiektywne przy­
czyny niskiej rangi ZKR-ów. 
Z innych powodów ■wymienić 
należy niedoskonałość przepi­
sów dotyczących funkcjono­
wania komisji . rozjemczych 
(będzie to temat odrębnej 
publikacji). Doświadczenia wy 
kazują jednak, że mimo nie­
zbyt szczęśliwych przepisów 
ZKR może działać prawidło­
wo i zyskać sobie znaczny 
kredyt zaufania załogi. Są 
przecież dobre komisje no. w 
przemyśle odzieżowo-włókien 
niczym (szczególnie w Kali­
szu) i w resorcie budownic­
twa (wymieńmy choćby ZKR 
przy Poznańskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym nr 2). 
A więc chcieć to móc...

MICHAŁ ŁUCZAK

D
o Jugosławii pojecha­
łem w połowie sierp­
nia. Ostrzegano mnie, 
że tam gorąco, że nie 

wytrzymam adriatyckiego 
słońca, ale zlekceważyłem ży­
czliwe rady. Nikt z doświad­
czonych nie napomknął nato­
miast o innych kłopotach po­
dróżnika, wobec których słoń­
ce okazało się wynalazkiem 
dobrodusznych krasnoludków; 
wprawdzie przypieka ono so­
lidnie i bez żadnych meteo­
rologicznych zakłóceń, ale 
studzi je nieco powiew z 
Adriatyku i jakoś się żyje. 
Gorzej natomiast z wojażo- 
w a n i e m.

Tam o tej porze najwięk­
sze nasilenie sezonu turysty­
cznego. Oprócz tłoku w biu­
rach podróży, dostrzeże się 
go z łatwością w cennikach 
hotelowych i na każdej nie­
mal szosie. Ceny za pokoje 
skaczą, latem prawie dwu­
krotnie, a na drogach trwa 
nieustająca rewia samocho­
dów. Biada wtedy kiepskim 
wozom i niewprawnym kie­
rowcom. Na transjugosło- 
wiańskiej autostradzie Lub- 
Ijana — Ateny nie jeździ się 
wolniej niż 100—120 km/g. 
Jedynie górskie serpentyny 
bocznych dróg każą naciskać 
pedał hamulca, ale po chwili 
— na najbliższej prostej — 
kierowca znowu nadaje kół­
kom szatańskie obroty. Ten z 
przodu, kto więcej wydusi z 
maszyny.

Szosami z Lubljany na 
Triest czy Tolmezzo, z Triestu 
na Pula lub Rijekę — „For­
dy”, .Mercedesy”, „Citroeny ’, 
„Fiaty” i „Peugeoty” pędzą 
nieprzerwaną strugą, niczym 
na stołecznej Marszałkow­
skiej. Wiozą za sobą (i na so­
bie) łodzie, domki na kółkach, 
wózki bagażowe. Znaki reje—

Ha pólte z książkami

Problemy 
nie tylko Konina

Wyrazem tych zmian są m. in. rezultaty badań 
przedstawione w omawianej książce, a świadec­
twem — opinie ankietowanych pracowników zebra­
ne w większości z 65 przedstawionych w książce 
tablic. Znaleźć tu można potwierdzenie naukowe 
wielu ciągle dyskutowanych postulatów (np. w 
sprawne potrzeby zwiększenia zajęć praktycznych 
w szkoleniu) i zaprzeczenie utartych a niesłusz­
nych opinii (np. o tym jakoby najważniejszą tro­
ską ż.yciową załóg było osiągnięcie wyższych zarob­
ków). Szczególnej uwadze nie tylko badaczy przed­
miotu, ale także kierownictw zakładów pracy 
warto polecić rozdział poświęcony współzależno­
ści wykształcenia pracownika i efektywności pro­
dukcji.

Praca Leona Leji wydana na zlecenie Polskie­
go Towarzystwa Historycznego Oddział w Poznaniu 
daleko wykracza swym znaczeniem poza ramy teo­
rii. Jest jednym z owoców’ zakrojonych na szerszą 
skalę badań naukowców poznańskich w nowych 
okręgach przemysłowych Wielkopolski. Przypom- 
nijmy, że przed dwoma laty także nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego wyszła praca W. Malkie­
wicza — „Społeczne procesy uprzemysłowienia — 
Kształtowanie się zakładów produkcyjnych w ko­
nińskim rejonie górniczo-energetycznym”.

T. K.

Pod niebem Jugosławii

Turystyka kołem się toczy
stracyjne najróżniejsze — nie 
wyłączając USA. Najwięcej 
Włochów, Francuzów, i Niem­
ców, no i oczywiście tubyl­
ców. Jak: pod a je tutejsza sta­
tystyka w ubiegłym roku prze 
winęło się przez Jugosławię 
1.5 min. zagranicznych tury­
stów. W tym roku jest ich je­
szcze więcej. Liczne ułatwie­
nia graniczne i celne, ko­
rzystny kurs dolara (1 dolar 
— 759 dinarów) wiele atrak­
cji, dobra obsługa hotelowa 
gastronomiczna (nie mówiąc o 
zaopatrzeniu) — ściągają co ro 
ku coraz więcej gości przede 
wszystkim z Zachodu. Jugo­
sławia stała się modna.

Z takiej mody mogą się na­
si południowi przyjaciele cie­
szyć. Nie dlatego że dzięki 
niej w sierpniu odwiedziła 
Dubrovnik wdowa po prezy­
dencie USA — Jacoueline 
Kennedy (gazety tutejsze zro­
biły z tego bombę sezonu); 
każdy turysta to dostawca de­
wiz. Turysta musi jeść i miesz 
kać, a nadto korzystać z pla­
ży, leżaka, nart, motorówki, 
czy poczty. Za wszystko — 
płaci. Wstęp do grot w Postoj 
nej (12 km podziemnej podró­
ży) kosztuje 750 din., inaczej 
mówiąc — dolara. Codziennie 
odwiedza je około 1.000 de­
wizowych gości, nie licząc 3 
— 4 tysięcy Jugosłowian. U- 
służna obsługa podaje ciepłe 
płaszcze (w grotach jest zim­
no) za odpowiednią opłatą, a 
w ponowie podziemnej wędrów 
ki można kupić pocztówki, 
skorzystać z bufetu i specjal­
nej poczty. Gdzieś indziej 
znowu można łowić ryby, 
strzelać do jeleni, odwiedzać 
winnice, oglądać wesołe del­
finy, naturalnie — płacąc.

W sumie turystyka przy­
niesie w tym roku jugosło­
wiańskiej gospodarce ok. 90 
min. dolarów. Przewiduje się, 
że w 1970 roku wpływy o- 
siągną 220 min. dolarów. To 
już bardzo pokaźna pozycja 
w bilansie płatniczym pań­
stwa.

Ale zdaje się, że apetyty 
innoziemców i tubylców na 
Adriatvk rosną jeszcze szyb­
ciej niż tzw. zaplecze turysty­
czne. Przed poszukiwaniem 
miejsca w hotelu trzeba ku­
pić — jak to się u nas mówi 
— młoteczek.? Aby łatwiej 
było wybić sobie z głowy wy­
godne hotelowe łoże. Jedno­
osobowy pokój np. w Du- 
brovniku i okolicy, a niepo­
dobna w podróży tej miejsco­
wości pominąć, kosztuje 2,5 — 
7.5 tysięcy dinarów. Nawet 
gdy masz pieniądze, musisz 
go wcześniej zarezerwować. 
Można liczyć tylko na pry­
watne kwatery. Potrzeba sta­
ła się matką wielkiego kombi­
natu usług kwaterunkowych; 
turystycznie atrakcyjne miej­

scowości Jugosławii dysponu­
ją stu tysiącami miejsc.

Kto roztropny, ten lokuje 
się w miejscowościach mniej­
szych i stamtąd robi wypady, 
gdy ma cztery kółka — oczy­
wiście. Gorzej z posiadaczami 
tylko własnych nóg. Ci mayą 
do dyspozycji; samoloty, stat­
ki, autobusy i kolej, ale... na­
der często są pytani: czy ma 
pan zarezerwowane miejsce?

Nie mogłem obejrzeć Skop- 
je, b0 bilety samolotowe wy­
kupiono na dwa tygodnie na­
przód. To samo z lotem z 
Belgradu do Dubrovnika i z 
powrotem, czy z Sarajeva do 
Zagrzebia. A przecież każda 
z tych miejscowości ma po 
kilka połączeń samolotowych 
dziennie.

Najpewniejszy środek loko­
mocji,*  ale tylko wzdłuż wy­
brzeży, to statek. Warto pły­
nąć, bo widoki kapitalne; o 
takich się mówi: zobaczyć i 
umrzeć. Tu ładuje się każdą 
liczba pasażerów. Wprawdzie 
nieraz „zaokrętowanie” przy­
pomina szturm w „Galluxie” 
po rajstopy, ale jest gwaran­
cja, że się popłynie.

Z autobusu chciałem sko­
rzystać na linii Dubrovnik — 
— Belgrad. Bilety były sprze­
dane na pięć dni naprzód. Po­
został mi pociąg, stosunkowo 
najmniej atrakcyjny środek 
lokomocji, na tej właśnie tra­
sie. Do Sarajeva przez Mostar 
jedzie się wąskotorówką. Nie­
które wzniesienia biedna 
„ciuchcia” musi pokonywać, 
zaopatrzona w dwie lokomo­
tywy. Wlecze się przeto góra­
mi i dolinami przez dziesiąt­
ki tuneli i serpentyn aż 24 
godziny. I to jest pospieszny 
pociąg. Autobusem byłbym w 
niespełna 12 godzin. (300 km 
w linii powietrznej).

Te cienie nie mogą przesło­
nić innych plusów. Oto w ba­
rach samoobsługowych można 
zjeść tanio i obficie. Porcje 
solidne i smaczne. Nigdy nie 
brakuje wo 'y czy lodów, zaw­
sze masz pod dostatkiem owo­
ców. Ekspedient wita cię jak 
przyjaciela a nie jak intruza, 
kelner nie sarka, gdy zama­
wiasz tylko mineralną. Na 
prywatnej kwaterze, choć je­
steś cudzoziemcem, gospodyni 
nie obdziera cię ze skóry i nie 
pyta: czy ma pan coś do 
sprzedania.

Ale nie jedźcie nad Adria­
tyk w lipcu czy sierpniu. 
Chyba, że „Orbisem”, ..Gro­
madą” czy ..Turystą” choć i 
na te szanowne instytucie na­
rzekań nie brak. Prywatnie 
lepiej się wybrać wiosną lub 
jesiemą. Na samym południu 
wiosna zaczyna się już w lu­
tym a październik jest cieplej 
szy od najcieplejszych dni nad 
Bałtykiem.

ZBIGNIEW MIKA

Pracownicy poszukiwani

DOLNOŚLĄSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO IN­
STALACJI SANITARNYCH I ELEKTRYCZ­
NYCH WE WROCŁAWIU, ul. Braniborska 
67'87 zatrudni natychmiast
- 20 MONTERÓW WOD„ KAN., GAZ.,
- 20 MONTERÓW CENTR. OGRZEWANIA 

z uprawnieniem spawalniczym,
- 15 ELEKTROMONTERÓW,
- 10 BLACHARZY INSTALACJI WENTYLA­

CYJNEJ.
Praca na miejscu i na terenie wojewódz­

twa, budowa Kłodzko, Kudowa Zdrój, Duszni­
ki Zdrój, Zgorzelec.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbioro­
wego w Budownictwie. , Dla samotnych za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym bezpłat­
nie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, 
t£ 310-11,W5937

Miejskie zakłady komunikacyjne — 
ZAKŁAD TRAKCJI AUTOBUSOWEJ w m.
* ■ Warszawie organizuje od ''nia 21 września 
1964 r. 2-miesięczny KURS KIEROWCÓW 
Podwyższający kwalifikacje zawodowe z III 

at- Prawa jazdy na kat. II.
Kandydaci winni posiadać co najmniej 

•letnią praktykę zawodową jako kierowca 
^chodowy oraz ukończone 23 lata.

W okresie szkolenia kursant otrzymuje 700 
miesięcznie, a po ukończeniu kursu za­

dudnienie w charakterze kierowcy autobuso- 
z wynagrodzeniem przysługującym kie- 

wcom z II kat. prawa jazdv wg obowiązu- 
W.eg0 taryfikatora oraz premie regulaminowe 

Za .0szczQdność paliwa, ogumienia, prze- 
rjpgl. międzynaprawcze, pełne umundurowa- 
ośr j.^mce i letnie, deputat węglowy. Własne 

. wczasowo-kolonijne.
| umiejscowi samotni zostaja zakwaterowa- 

1 hotelu robotniczym.
ty ^mteresowani proszeni są o zgłaszanie się 

bliższych informacji do Działu Za- 
Przvniien’a Kadr i Szkolenia, Warszawa, ul. 
ty ■ popowa 28, pokój 40 w godz. Od 7 do 14 

i s°boty Q0 12. W5777

— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW- 
TECHNOLOGÓW —

zatrudni zaraz PŁESZEWSKA FABRYKA A- 
PARATURY PRZEM. SPOŻYWCZEGO „SPO- 
MASZ” Zakład w Gostyniu, pl. K. Marcinkow­
skiego 13. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia li downie lub osobiście w Zakładzie 
w Gostyniu. W5892

GOSTYŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE­
RENOWEGO W GOSTYNIU, ul. F. Dzierżyń­
skiego 4 — zatrudnią zaraz STOLARZY.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­
cy w przemyśle terenowym-

Zgłoszenia należy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa. "W5910

PILSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLA­
NE W PILE — zatrudni natychmiast:
— ROBOTNIKÓW wykwalifikowanych — mu­

rarzy, betoniarzy, cieśli, dekarzy, instala­
torów, elektryków, lastrykarzy, parkiccia- 
rzy — oraz

— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych. 
Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:

— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW BUDO- 
WŁANYCH.

— INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW SANITAR­
NYCH,

— INSTRUKTORÓW NAUKI zawodu insta­
lacji sanitarnej i betoniarza - zbrojarza.

Warunki płacy według układu zbiorowego J 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyimuje 
PPB w Pile, ul. Kilińskiego 16, tel. 24-25.

W5831

Dnia 14 września 1964 r. zmarła w Bogu w 
wieku 93 lat, śp.

z SZULCÓW

Władysława Ławniczak
Pogrzeb odbędzie sic w czwartek, 17 wrze­

śnia'© godz. 16.30 w Opalenicy.
W ciężkim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 
WNUKI I PRAWNUKI

Opalenica. Yoodśtock. Kanada. 32585g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROI.NE w 
RATAJACH pow. Chodzież, p-ta Chodzież 
przyjmie do pracy
— OGRODNIKA z kwalifikacjami i kilkulet­

nią praktyką w zawodzie.
Warunki do omówienia na miejscu. Kosztów 

przejazdu nie zwraca się. Mieszkanie zapew­
nione. Szkoła, przystanek autobusowy we 
wszystkie kierunki na miejscu. W5928

Ob w ieszczenia

Zawiadamiam, że w dniu 18 września 1964 r. 
o godz. 11 sprzedam w drodze licytacji w Gro- 
dz.isku WJkp. samochód osobowy „Warszawa” 
oszacowany na 50.000 zł.

Komornik Sądu Powiatowego
K5944

f "
Dnia 13 września po krótkich lecz ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Bogu moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżuwszy lat 78. śp.

Katarzyna Gabrysiak
z d. CIEŚLAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 17. 9. br.
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

O bo-lesnej stracie zawiadamiają strapieni 
MAŹ, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWA

3265«g ZIĘĆ I WNUKOWIE

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego mężą i najlepszego przyjaciela, śp. 

dr. nied.

Władysława Lewandowskiego 
odprawiona zostanie msza św. w czwartek, 
dnia 17 bm. o godz. 8 w kościele św. Marcina.

O tym zawiadamia 
rodzinę, przyjaciół i znajomych

ŻONA 
........ ...  . __________________32463g

^>4^RadioZTsi.ewi»i



Healizojemy przeJziazdoMe wnioski

Mądre zamiary - sGHdna robota
y smykając IV Zjazd PZPR — Władysław Gomułka po- 

wiedział: „A teraz d® pracy, towarzysze, do twardej, 
codziennej pracy...” Od tamtych dni minęły niespełna 
trzy miesiące. Czas to krótki, za mało go na zbudowanie 
wiekopomnych dzieł, pomnożony jednak przez wysiłek 
tysięcy wystarczy do stworzenia wielu — choć drobnych, 
ale pożytecznych rzeczy.

Niewielka wieś Jarosławki. 
W pobliżu jeziorko. Woda czy­
sta lecz brzegi nieuregulo­
wane, zarośnięte szuwarami. 
O kąpieli podczas skwarnego 
lata ani marzyć, bo dostęp do 
wody utrudniony. Tak było. 
Po paru miesiącach społecz­
nej pracy powstało przyzwoi­
te kąpielisko.

W Grabianowie ludzie nie 
mieli się gdzie zbierać i ba­
wić. Wystawali po opłotkach, 
obradowali i urządzali zaba­
wy w mieszkaniach. Niewy­
godne to i krępujące. Obec­
nie — dzięki zbiorowemu wy­
siłkowi — jest już świetlica 
ze wszystkimi niezbędnymi 
urządzeniami.

Mieszkańcy Manieczek, pra­
cownicy Kombinatu PGR i 
ich rodziny, odczuwali do­
tkliwie brak przedszkola. 
Młoda matki pracujące mia­
ły utrudnione życie. Od 1 
września nie ma tego rodzaju 
kłopotów: nowo założone
przedszkole może przyjąć co­
dziennie 30 maluchów.

Przykładów takich, świad­
czących o pomyślnym i szyb­
kim realizowaniu przedzjaz- 
dowych wniosków i postula-

Niedostępna ulica Leśna
Od dłuższego już czasu miesz­

kańcy ul. Leśnej w Turku zgła­
szali w Prezydium MRN, że uli­
cą Leśną żaden pojazd nie może 
przejechać a to z powodu złej na 
wierzchni. Na apel rolników za­
mieszkałych ulicę Leśną i pobli­
skie wsie, Prezydium MRN zarea­
gowało i ustaliło termin kapital­
nego remontu tej ulicy przy po­
mocy jej mieszkańców. Od tego 
czasu mina.ł już rok, a Prezydium 
MRN nie realizuje swego zobo­
wiązania. Rolnicy muszą prze:' 
tę ulicę przewozić swe produkt} 
do punktów skupu, które znaj­
dują się w mieście, trzeba więc 
rozpoczęty remont jak najwcześ­
niej zakończyć. (M. St.)

ICiózonki — cenna pa 4 za

Zapasy kiszonek przechowy­
wane w silosach — to gwa­
rancja dobrego żywienia by­
dła przez okres zimy i przed­
nówka. Mimo, że w ostatnich 
latach ożywiło się budownic­
two silosów (w r. b. 100.000 
sztuk), jednakże silosowanie 
pasz stosuje zaledwie co trze­
ci rolnik. Gospodarstwom po­
dejmującym budowę silosów 
państwo przychodzi z pomo­
cą, zapewniając im na fen cel 
200.000 ton cementu, odpo­
wiednią ilość stali zbrojenio­
wej, drewna, papieru siloso­
wego i środków konserwują­
cych, a także niezbedne kre- 

■ dyly. W roku przyszłym zaś 

państwo zapewni dostawę ma­
teriałów do budowy dalszych 
200.000 silosów. Na zdjęciu: 

w sieczkarni.
CAF — fot. Moroz 

tów, wniesionych przez lud­
ność powiatu śreczkiego — 
można by przytoczyć więcej. 
Oto dokonano już usprawnie­
nia komunikacji autobusowej 
na trasie Wyrzeka — Pyszą- 
ca —• Śrem — Poznań i z po­
wrotem. Zawiadomiła o tym 
wnioskodawców dyrekcja 
PKS, gdzie skierowano przed 
trzema miesiącami postulaty 
w tej sprawie. W trosce o po­
ziom produkcji rolnej, miesz­
kańcy gromady Mchy doma­
gali się przyspieszenia proce­
dury przejmowania gruntów 
PFZ. Wniosek ten załatwiono 
w ten sposób, że 37 hektarów 
ziemi będzie przejętych ,w 
bieżącym roku, natomiast 42 
hektary w Chwałkowie i 
Wościejewicach — w następ­
nym.

Wnioski, dotyczące uporząd 
kowania Kanału Obrzańskle- 
go i przyspieszenia budowy 
przepompowni w Zaborowic, 
które zgłoszono z kilku wsi, 
są przedmiotem szczegóło­
wego badania w Wydziale Roi 
nictwa Prezydium PRN. 
Prawdopodobnie będzie moż­
na przyspieszyć rozpoczęte 
już prące. Bardzo słuszne 32 
wniosKi, dotyczące rolnictwa, 
musiano odłożyć z uwagi na 
to, że wymagają bądź zgody 
władz centralnych, bądź są 
zależne od planowanych limi­
tów finansowych i materiało­
wo-inwestycyjnych.

Osobną grupę wniosków, zgło­
szonych w Kórniku i Książu, sta­
nowią projekty, dotyczące re­
montu domów mieszkalnych, bu­
dowy i przebudowy ulic, zmiany 
ich oświetlenia, rozszerzenia za­
kresu usług dla ludności itp. 
Znajdują się one w prezydiach 
rad narodowych tychże miaste­
czek i są konsultowane z wnios­
kodawcami i sekretarzami komi­
tetów partyjnych.

Wspólnie poszukuje się sposobów 
ich realizacji. Z omawianych tam 
wniosków, 12 zostało zrealizowa-

Kaliskie obrusy 
- do Anglii

Kaliska Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego produ­
kuje piękne tkaniny dekoracyj­
ne o nowoczesnych wzorach. Ręcz­
nie malowane obrusy masowo 
eksportuje do Anglii. Do końca 
maja br. wysłano do Anglii 2.400 
obrusów, a do końca roku wyeks­
portuje się jeszcze 5.400 sztuk. W 
roku przyszłym zwiększony zo­
stanie eksport do 14 tysięcy szt.

WPZFSIE# Kornela

16 ___________
środa Słońce: 4.19—20.05

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Rigoletto”; OPE­
RETKA — godz. 19 „Cnotliwa Zu­
zanna”; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Która godzina?”.

W WOJEWÓDZTWIE
ŚREM — „Garść piasku”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn­

ne; Noteć: „Atak we mgle”; 
CZARNKÓW — „Synowie i ko- 

nych, a 17 jest w trakcie prae 
przygotowawczych.

Dzięki konstruktywnym wnios­
kom, zgłoszonym na zebraniach 
partyjnych, Spółdzielnia Pracy 
„Warta” . w Śremie rozwinęła 
produkcję chałupniczą, dając do­
datkowe zatrudnienie 50 osobom. 
W samym zakładzie zaś wprowa­
dzono nowe urządzenia technicz­
ne, pozwalające na zwielokrot­
nienie produkcji, zmniejszenie u- 
ciążliwości pracy m. in. dzięki 
poprawieniu funkcjonowania kli­
matyzacji.

Wszystko zostało wykona­
ne w ramach czynów społecz­
nych ludności, bądź też przez 
instytucje i zakłady pracy 
przy niewielkich stosunkowo 
wydatkach pieniężnych.

Podobne wnioski, dotyczące 
różnych dziedzin naszego ży­
cia gospodarczego, społeczne­
go i politycznego realizuje się 
we wszystkich powiatach 
Wielkopolski. Stopniowo, ale 
systematycznie, w kolejnośti, 
według ciężaru gatunkowego 
projektów i postulatów, zależ­
nie od możliwości techniczno- 
organizacyjnych. Realizacja 
wielu z nich wymaga zatwier 
dzenia przez władze zwierzch­
nie jednostek administracyj­
nych lub gospodarczych. Wy­
konanie musi zatem trwać 
nieco dłużej.

Sąsiedzkie współzawodnictwo
dy ostrowianie chcą tro- 
chę podenerwować kali- 

szan, to mówią, że Kalisz le­
ży pod Ostrowem. Ci ostatni 
się odcinają i zaczyna się dy­
skusja: które miasto jest pięk 
niejsze i lepiej się gospoda­
rzy.

Ten „spór” trwa już długie 
lata i trudno dzisiaj dociec 
kiedy się rozpoczął. Prawdo­
podobnie w okresie, w któ­
rym Kalisz był stolicą woje­
wództwa, zaś Ostrów małe 
znacz- cym miasteczkiem. Dzi 
siaj Ostrów pomału dogania 
Kalisz wielkością i znacze­
niem. Oba miasta leżą bardzo 
blisko siebie, wzdłuż łączącej 
je szosy, coraz gęściej zabu­
dowywanej (chyba kiedyś doi 
dzie do połączenia obu miast), 
ich ludność wzajemnie się 
przemieszcza, coraz częściej 
spotyka i bacznie obserwuje 
wszystkie poczynania w pro­
dukcji. gospodarce komunal­
nej, handlu, kulturze itp. Bia 
da ojcom Ostrowa, jeśli kali- 
szanie zrobią coś „ekstra”, 
coś co można było zrobić w 
Ostrowie a do czego zabrakło 
pomvślunku, energii czy wy­
trwałości. Ostrowianie nie 
omieszkają im tego wytkną'* 
przy lada okazji. Podobnie 
rzecz się ma. gdy jakaś po­
żyteczna akcje przeprowadza 
w Ostrowie. Wtedy wre w 
Kaliszu.

Pozytywne skutki takiego 
współzawodnictwa rzucają się 
w oczy każdemu przybyszowi. 
Ulice Kalisza i Ostrowa są 
bardzo czyste: mnóstwo zie­
leńców i kwietników, estetycz 
ne. naprawdę wielkomiejskie 
i nieźle zaopatrzone sklepy i 
punkty usługowe, dobrze roz­
winięte szkolnictwo oraz opie 
ka zdrowotna. W obu mia­
stach tętni też bogate życie 
kulturalne.

Władze wojewódzkie stara­
ją. się bardziej zbliżyć do 
siebie gosoodarzy obu miast, 
stwarzają im warunki do szcze 
golowego Doznania swoich nla 
nów gospodarczych i przedsię 
wzięć orsanizacyino-technicz 
nvch. Na przykład na ostat­
nia „przymiarkę” planów in­
westycyjnych roku 1985 w 
Ostrowie, zaproszono gospo­

chankowie”; GNIEZNO — Lech: 
„Syn marnotrawny”; Polonia: 
„Skłóceni z życiem”; GOSTYŃ: 
„Haszek i jego Szwejk”; JARO­
CIN — Echo: „Dwa złote colty”; 
Cristal: „Z rąk do rąk”; KALISZ 
— Kosmos: „Życie prywatne”; 
Oaza: „Nagie ostrze”; Stylowe: 
„Jadą goście”; Syrena: „Ostatni 
etap” i „Popiół i diament”; Wol­
ność: „Zbrodniarz i panna”; KĘ­
PNO — „Wojna trojańska”; KŁO­
DAWA — „Pociąg”; KOŁO — 
„Pod gwiazdą frygijską”; KONIN 
Energetyk: „Zezowate szczęście”; 
Górnik: „Zbrodniarz, i panna” i 
„Zakazane piosenki”; KOŚCIAN — 
„Ludzie i bestie” (I i II cz.); KRO 
TOSZYN — ..Kapral w matni”; 
LESZNO — „Statek odpływa o świ 
cic”; MIĘDZYCHÓD — „Opowieści 
lat płomiennych”; N. TOMYŚL

Z 214 wniosków zgłoszonych w 
powiecie śremskim, 189 dotyczyło 
podniesienia produkcji rolnej, 
inwestycji przemysłowych i rze­
mieślniczych, wyżu demograficz­
nego i związanych z tym proble­
mów zatrudnienia, handlu i usług 
dla ludności, a reszta uspraw­
nienia pracy partyjnej, zwłaszcza 
na wsi i w miasteczkach. O ich 
realności świadczyć może fakt, że 
opracowujące wnioski zespoły spe­
cjalistów tylko 23 uznały za nie­
możliwe do wykonania w obecnej 
chwili, z uwagi na duże nakłady 
finansowe, eo jest zależne od ogól 
nonarotjowego planu gospodar­
czego. Wnioski zaś dotyczące u- 
sprawnień pracy partyjnej, zo­
stały załatwione definitywnie 
przez uchwałę IV Zjazdu PZPR.

Z przytoczonych tu danych 
wynika, że dyskusja przed- 
zjazdowa była konkretna. Po­
twierdziła raz jeszcze wiado­
mą już prawdę, że społeczeń­
stwo traktuje program partii 
jako swój własny, że poszcze­
gólni ludzie widzą w nim 
odbicie swoich życiowych pra­
gnień i dążeń. Program ten 
znalazł poparcie, niekiedy 
wprost wzruszające w swoich 
przejawach — chociażby na 
odcinku czynów społecznych, 
których cel i sens zrozumieli 
ludzie nie tylko w powiecie 
śremskim. K. J.

darzy Kalisza. Na podobną 
„przymiarkę” w Kaliszu przy 
byli gospodarze Ostrowa. 
Zwiedzili kaliskie place bu­
dów, przemysłowych, komu­
nalnych i socjalnych, utrwa­
lając w pamięci nowości..

Przybyszowi z zewnątrz wy 
daje się jednak, że o ile w 
gospodarce komunalnej, w 
handlu, usługach itp. oba mia 
sta są sobie równe, a w dzie­
dzinie kultury Kalisz jest gó­
rą, to w produkcji — pod 
względem wykorzystania re­
zerw i porządku — prym wie 
dzie Ostrów. Wiele (nie wszy 
stkie) kaliskich zakładów pra 
cy i placów budów wygląda 
bowiem tak, jak by tam przy 
najmniej od roku nikt nie 
sprzątał. Na przykład plac bu 
dowy wielkiej Wytwórni Pasz 
..Bacutilu”, to wielkie oskar­
żenie jej kierownika i załogi. 
Niedługo nie będzie ich wi­
dać snod stert materiałów 

। budowlanych... (pch)

„Czytelnik z leszczyńskiego” — 
Fodajemy adresy niektórych szkół 
dla absolwentów liceów ogólno­
kształcących: Państwowa Szkoła 
Techniczna, Poznań, Kościuszki 77 
(telewizja odbiorcza), ul. Golęciń- 
ska 9/11 (melioracje wodne), ul. 
Szamotulska 33 (foto-topografia). 
Studium Nauczycielskie, ul. Myl­
na 5/7 i Szamarzewskiego 89. Za­
znaczamy, że w roku bieżącym 
wszystkie miejsca są obsadzone.

R. Ch. ze Środy — Radzimy zgło 
s*ć się do Wyższej Szkoły Ekono­
micznej Poznań, ul. Marchlews­
kiego 146. W szkole tej są wydzia­
ły Ogólno-Ekonomiczny i Handlo- 
wo-Toweromawezy. (1652)

S. K. Konin — Farba tak zwa­
na szwedzka — to zwykła farba 
klejowa do której doda je się po­
kostu w proporcji 1:10 (np. na 10 
litrów przygotowanej i rozrobio­
nej farby klejowej bierze się 1 
litr pokostu). Farba taka odporna 
jest na wpływy atmosferyczne. 
Można nią domek pomalować z 
zewnątrz. (1564)

Józef K. z L. — Na badania, o 
które Panu chodzi, skieruje każ­
dy lekarz rejonowy, do którego 
Pan się zgłosi. Dyskrecja obo­
wiązuje każdego lekarza. (7688) 

— „Przemytnik z Piemontu”; O- 
BORNIKI — „Przeminęło z wia­
trem”; OSTRÓW — Roma: „Zło­
dziej w hotelu”; Słońce: „Przemi­
nęło z wiatrem”; OSTRZESZÓW 
„Milioner bez grosza”; PIŁA — 
Iskra: „Na tropie policjantów”; 
Koral: „Paryski blues”; PLESZEW 
— „Zmartwychwstanie” (część D 
1 „Zdrajca jest wśród nas”; Ra4 
WICZ — „Klimaty”; SŁUPCA — 
„Rancho w dolinie”; ŚREM — 
„Julio, jesteś czarująca”; ŚRODA 
„Statek Emila”; SZAMOTUŁY — 
„Dzwony na pasterkę”; TRZCTAN 
KA -- „Biały kanion”; TUREK — 
„Druga młodość cioci”; WĄGRO­
WIEC — „Niewidomy muzyk”; 
WOLSZTYN — ,|Dom na rozsta­
jach”; WRZEŚNIA — „Atak we 
mgle”.

50 złotych medali
chcą zdobyć w Tokio sportowcy ZSRH

Radzieccy sportowcy mają zamiar zdobyć na Igrzyskieh OHmpjj. 
skich w Tokio 49—50 złotych medali i uzyskać 720 pkt. w nieoficjai- 
nej klasyfikacji drużynowej — powiedział na konferencji prasowej 
w Moskwie przedstawiciel Centralnej Rady Związku Organi^jj 
Sportowych ZSRR — Jurij Maszin. — Nasza drużyna — powiedział 
on — pragnie utrzymać swój prymat nad olimpijską reprezz#. 
tacją USA.

Jurij Maszin wymienił wśród 
najgroźniejszych konkurentów ze­
społy Niemiec oraz gospodarzy 
Igrzysk — Japończyków. W dal­
szym ciągu swej wypowiedzi pod­
kreślił on, że światowe rezultaty 
reprezentantów ZSRR oparte są o 
masową kulturę fizyczną w całym 
kraju. W Związku Radzieckim 
sportem zajmuje się ok. 40 min. 
ludzi.

Na poprzednich Igrzyskich Olim­
pijskich w Rzymie sportowcy ra­
dzieccy zdobyli 43 złote medale 
i uzyskali 683 pkt., wyprzedzając 
o 220 pkt. reprezentację USA. Do 
Tokio wyjeżdża drużyna składają­
ca się z 341 sportowców (273 męż­
czyzn i 68 kobiet). Zawodnicy ra­
dzieccy wystąpią w 20 dyscypli­
nach sportu (nie startują jedynie 
W piłce nożnej i hokeju na tra­
wie). Z tych, którzy wystąpią w 
Tokio,'130 brało udział w Igrzy-

Otwarcie 
wioski olimpijskiej

We wtorek odbyło się w Tokio 
uroczyste otwarcie wioski olimpij­
skiej. Wśród 1000 osób, obecnych 
na uroczystości, znajdowali się 
przędstąwiciele rządu japońskie­
go, ambasadorzy i attaches olim­
pijscy w Tokio, a także działacze 
sportowi i zawodnicy.

Przy dźwiękach fanfar na masz­
ty wciągnięto flagi »8 krajów, u- 
czestniczących w Igrzyskach, po 
czym otwarcia wioski dokonał 
przewodniczący komitetu organi­
zacyjnego Igrzysk, Daigoro Ya- 
sukawa. Przemówienia wygłosili 
także minister do spraw Olimpia­
dy, Ichiro Kono, oraz gubernator 
Tokio, Ryutaro Azuma.

Natychmiast po uroczystości, do 
wioski wprowadzili się pierwsi lo­
katorzy. Są nimi dwaj zawodnicy 
meksykańscy.

Wioska czynna będzie do 5 li­
stopada br.

We wtorek otwarto także czte­
ry wioski, znajdujące się w po­
bliżu Tokio. Ogółem zamieszka w 
nich ok. 8000 zawodników i osób 
towarzyszących’. Od wtorku czyn­
ne są już także kawiarnie, skle­
py, banki, urzędy pocztowe i biu­
ra towarzystw podróży, znajdują­
ce się na terenie wiosek.

Olimpiada
i znaczki pocztowe

Pierwsze znaczki o tematyce o- 
limpijskiej zostały wydane przez 
Grecję z okazji I Igrzysk Nowo­
żytnych w 1896 r. w Atenach. 24 
kraje wydały znaczki pocztowe z 
okazji Olimpiady w Melbourne, w 
tym Polska.

W związku z ostatnimi Igrzyska­
mi w Rzymie nastąpił prawdziwy 
zalew emisji olimpijskich. Oko­
licznościowe z.naczki wydała tak­
że Poczta Polska. Niektóre z wy­
dań były bardzo trudne do zdo­
bycia, ze względu na małe nakła­
dy-

Wreszcie „Tokio 1964”. Jest wiel­
ce prawdopodobne, że z okazji 
zbliżającej się Olimpiady ukaże 
się więcej znaczków o tematyce 
olimpijskiej, niż w okresie 1896— 
1960. Mówi się że skompletowanie 
emisji wszystkich krajów, poświę­
conych tokijskim igrżyskom, bę­
dzie wymagać wydatku ok. 1 tys. 
dolarów.

Kolekcjonowanie pamiątek olim 
pijskich, w tym czasie wszyst­
kich znaczków pocztowych, stało 
się ostatnimi czasy bardzo modne. 
Posiadaczem jednego z najbogat­
szych zbiorów znaczków olimpij­
skich jest Polak Fabian Bura. Je­
go zbiór uzyskał złoty medal na 
międzynarodowej wystawie „Fila­
telistyka w sztuce olimpijskiej”, 
zorganizowanej w połowie br. we 
włoskiej miejscowości Rimini pod 
protektoratem prezydenta Włoch. 
F. Bura jest także autorem książ­
ki „Igrzyska Olimpijskie na znacz 
kach pocztowych”. Książka ta u- 
kazała się w języku... niemieckim 
i szwedzkim. I ją w Rirrtini wy­
różniono złotym medalem.

PAP

W POZNANIU
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Architektura Bułgarii w rysun­
kach” — g. 10—21.

BWA — Stary Rynek — „Malar­
stwo i rysunek” Jana Berdysza­
ka — godz. 10—18.

WOTT — Stary Rynek 10 — „W 
basenie pięciu mórz” — fotogra­
my Zbigniewa Zielonackiego — g. 
$-17.

ZPAP — Arsenał — „Wystawa 
malarstwa Krystyny i Ryszarda 
Skupinów” — g. 10—18.

PYtUPY
SZPITAL KLINICZNY im. ŚWIE 

CICK1EGO — chirurgia (ul. Przy­

skich Olimpijskich w Rzymie.. 
reprezentantów Kraju Rad nie u- 
kończylo jeszcze 20 roku życia, > 
ok. 150 nie przekroczyło 25 lat.

Najmłodszą w ekipie jest I4-Iet. 
nia uczennica moskiewska Tam.ars 
Sosnowa — rekordzistka ZSRR 
pływaniu stylem dowolnym. Naj­
starszy olimpijczyk radziecki _ 
to 44-letni Konstantin Aleksan­
drów, który w Tokio weźmie y. 
dział w regatach żeglarskich. I

PAP

Po sukcesie 
lekkoatletów

Wysokie zwycięstwo połskięn 
lekkoatletów, świetne wyniki i 
rekordy Polski są tematem spor- 
towej prasy zachod,nionięmieciiej. 
Przy okazji omawiania naszego 
najwyższego cyfrowo zwycięstwa 
w dotychczas rozegranych me­
czach lekkoatletów obu krajów 
prasa przypomina także o bokse­
rach, którzy walcząc w rezerwo­
wym składzie pokonali dwukrot­
nie reprezentację NRF oraz o suk 
cesie polskich piłkarzy w spotka- 
niu z Czechosłowacją.

Oczywiście najwięcej miejsca 
poświęcają gazety sukcesowi lek­
koatletów. Nazwiska Sidły, Poika 
Komara, Badeńskiego oraz in­
nych uczestników rekordowych 
biegów sztafetowych powtarzają 
się wielokrotnie. Gazety zamiesz­
czają również wiele zdjęć naszych 
reprezentantów. ,,Express” wy­
chodzący w Kolonii zamieścił na 
pierwszej stronie na czarnym tle 

biały tytuł: „Niemieccy lekkoatle­
ci zdeklasowani przez Polaków”. 
To samo pismo zamieszcza zdję­
cia Badeńskiego i Foika po ieh 
zwycięskich biegach w sztafecie 
4X400 m i 200 m. Jak również po­
dają wyniki spotkania kobiat w 
Łodzi, podkreślając' nieznaczne 
zwycięstwo NRF i to odniesione 
tylko dzięki 5-boistkom. Wiele 
słów uznania poświęca „Express” 
nowym rckordzistkom świata w 
sztafecie 4X100 m.

„Abendpost” z Frankfurtu n. 
Menem poświęca spotkaniu lekko­
atletycznemu całą kolumnę. Spra­
wozdawca tej gazety stwierdza 
bardzo pesymistycznie w tytule: 
„żadnych szans nie mają nasi lek­
koatleci w Tokio”. Podkreśla on 
świetną formę polskich sprinte­
rów, którzy zdeklasowali gospo­
darzy.

Wędkarscy 
mistrzowie

W niedzielę odbyły się w Krzy­
żu XIV Ogólnopolskie Zawody 
Wędkarskie w konkurencji grun­
towej, zorganizowane przez Za­
rząd Okręgowy PZW w Poznaniu. 
O tytuł mistrza Polski seniorów 
i juniorów- w tej konkurencji wał 
czyło 56 zawodników z siedem­
nastu województw. . *

Mistrzem Polski kategorii senio 
rów został Zdzisław Gładek z War 
szawy, zdobywając — 1815 pkt.

Mistrzem Polski w kategorii ju­
niorów — Bogdan Ruszkowski 
z Opola, zdobywając — 1210 nkt. 

(ak)

Komunikat
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Poznań- 
Jeżyce, oraz Kolo Krzewienia Kul 
tury Fizycznej „Gwardia’?
KW MO w miesiącach październi­
ku i listopadzie br. organizują 
drużynowe mistrzostwa zakładów 
pracy dzielnicy Jeżyce w brydżu 
sportowym i szachach.

Zgłoszenia prosimy składać na 
piśmie w terminie do dnia 26. bin* 
pod adresem Dzielnicowego Kotni' 
tetu Kultury Fizycznej i Turysty* 
ki Poznań, ul. Słowackiego 22, I 
piętro, pokój 33. (na) 

byszewskiego 49, tel. 612-11);
TAL MIEJSKI im. RASZEJI 
intern? (ul. Mickiewicza 2> L.' 
533-07); WOJE W. SZPITAL D7-1 ‘ 
CIĘCY - chir. dziec. do lat . 
(ul. św. Józefa 8/9, tel. 
SZPITAL KLINICZNY im- ' 
WŁOWA — Okulistyka (ul- Ga 
ry 17. tel. 510-21).

POWIATOWA STACJA PR (uL 
Kościuszki 103), tel. 86-86>

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA 
Chełmońskiego 20) tel. 54’* * ■

APTEKI: Armii Czerwonej
Kraszewskiego 12,
Głogowska 107/109. - ‘ncvT:33'3?. TYLKO nYŻUR 
Główna 53, DzierżynsKteg
Starołęcka 79.


